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U W I A D O M I E N I E
O d w o ł u j ą c  się d o  mego obw ie s zcz en i a  z dnia  27.  S i e rpn ia  r. b. c zyn i ę  

n in i e j s ze in  w i a d o m o ,  iż z n ó w  d o z w o l o n y  jes t  w y w o ź  o w s a  z  Pol sk i  za  
z w y k ł ą  o p ł a l a . t a ry fą  c e lną  oz naczoną .

P o z n a ń , dnia (i. G r u d n i a  1818
Naczelny Prezes Wielkiego X ies twa  Poznańskiego.  B e u n n a n n .

IŁonstytucya
dla

p a ń s t w a  p r u s k i e g o .

(Dokończenie.)
My F r y  d e r y  k W i l h e l m ,  z bożej łaski król  pruski  itd. itd. r oz wi ą ­

zal i śmy rozporządzeniem z dnia dzisiejszego zgromadzenie  powo łane  do u ło ­
żenia kons ty tucy i  państwa.  W  zamiarze przypuszczenia  naszego ludu w ie r ­
nego  do niezwłocznego używan ia  pożądanego błogos ławieństwa przyrzeczo­
nej  wolności  kons tytucyjne j  nie chcieliśmy, ażeby uregu lowan ie  ostatniej 
zawi sło  od dalekiego wy pa dk u  porozumieni a się z i nną  reprezentacyą  ludu,  
ale owszem t rwal e  to zabezpieczyliśmy przez  kons ty tucyą  dzisiaj przez nas 
podpi s aną .  P r zy  u łożeniu tej zasadniczej u s t awy  pańs twa  został  uży ty  za 
pod s t aw ę  p rzedłożony p roj ekt  ze s t r ony  r z ą d u , zmieniony wed ług  wn io ­
sk ó w  komissyi  kons tytucy jne j  zgromadzenia  na ro dow eg o ,  powo łanego do 
ułożeni a ko ns ty tuc y i ,  i wed ług  innych wypracowa l i  p r zygo towawczych  
te jże  kommis syi ;  z należy tein uwzględnieniem pos t anowień niemieckiego 
Zgromadzenia narodowego  we F rank fu rc i e  nad Menem. Spodzi ewamy  się 
z ° p e w n o śc i ą , że owa kons ty tucyą  spełni  życzenia naszego wiernego ludu.  
Zas t r zeżono nadto w a r t ykul e  l l O r e w i z y ą  w drodze  zwyk łe j  p r awodas twa  
p r zez  najbl iższą reprezentacią  ludu.  Bezpośrednio po nastąpionej  rewizyi  
r ozkażemy  wo jsku wypełn i ć  według przyrzeczenia przys ięgę  na kons ty ­
tucyą .  Zast rzeżenie rewizyi  kons ty tucy i  nastręcza zarazem podobieńs two 
d o  wprowadzen i a  harmoni i  pomiędzy kon s ty tucy ą  państwa  pruskiego a dzie­
łem kons tytucyi  niemieckiej ,  nad którem pracują .

Rozpo rządzamy  niniejszćm , ażeby izby mające według kons ty tucy i  w y ­
s t ąp i ć ,  zgromadzi ły  się dnia 2 G. Lutego 1 8 4 9 .  w naszej stolicy głównej  
Berlinie.  Na ten cel mają się zebrać d. 2 2 .  Styczni a przyszłego roku  wszyscy 
w y b o r c y  pierwotni  w calem państwie d l i  oboru  w y b or có w  pośr edn ich ,  ci 
zaś  ostatni  dn.  5.  Lutego p. r. do w y b or u  cz łonków drugiej  izby,  dn. 29- 
Styczn ia  mają  się zebrać do udziału w wyborach do pierwszej  izby p r awo  
m a j ący  wyb orc y  do w y b o ru  w ybo rcó w poś r edni ch ,  ci ostatni  nakoniec d. 
4 2  Lutego p. r  do w y bo ru  cz łonków pierwszej  izby.

W z g l ę d y  na przedłożyć się mające projekta  do p r aw a  izbom,  k tórych  
■wypracowanie zlecono minis t rom naszżym,  a które zast rzeżono w konsty­
t u c y i ,  tudzież na czas,  jaki  jes t  pot rzebny  do w y b o r ó w ,  n i edozwalają  nam 
■wcześniej otoczyć się naszymi zastępcami ludu.

Sp odz i ewamy  się zresztą z pewnośc i ą ,  że aż do chwili  zgromadzenia 
izb panowan ie  p r awa  w naszej g łównej  stolicy przez dobre uczucie ob y w a ­
teli miasta zupełnie  p rzywróconem zostanie i nic się nie będzie sprzeciwiało 
■wolnym narodom r eprezen tantów ludu.

Nie chcąc aby przez owo  k o n i e c z n e  odłożenie na czas późni ej szy ,  dobry 
b y t  ludności włościańskiej  tyle nas z a jmujący,  tudzież przez naglące potrze­
by  czasu wy woł an e  życzenia naszego wiernego ludu uc i erp i a ły ,  ogłos imy 
■w j ak  najkrótszym czasie niektóre p r awa  pod zast rzeżeniem potwierdzenia  

p r zez  zebrać się mające izby,  a mianowicie :
\  )  rozporządzenie  względem tymczasowej  regulacyi  s t o sunków pomiędzy 

włościanami a dziedzicami w p rowincy i  szląskićj ;
2 )  r ozporządzenie  względem z a p r o w a d z e n i a  j awnego  i publicznego post ę­

p o w a n i a  z przysięglemi  sądami w  ś l e dz t w ach ;
3 )  r ozporządzenie  względem zniesienia s u k c e s y jn e g o  p r a w a  włościań­

skiego w West fa l i i ;

4 ) rozporządzenie  względem zniesienia p rywa tnego  i wy ją tk ow eg o  s ądo ­
w n ic tw a ,  tudzież względem dalszej organizacyi  s ą dó w ;

5 ) rozpo rządzen ie  dotyczące zniesienia dekre tu cyrkul arnego  z dnia 2 6 .  
Lutego 1 7 9 9 .  i zmiany co do kar  w spr awach  o obelgi.

Przysz ł e j  reprezeutacyi  ludu przedłożone zostaną pod diskussie:
1 ) p r aw o  dotyczące p r aw a  rodzi ców względem s t anowienia  o religii sw y ch  

dz i ec i ;
2 ) p r awo  regulujące dan iny młynarski e ;
3 )  p r awo  względem obowiązku  gmin do wynag rodzen ia  szkód ponies io­

nych podczas roz r uc hu ;
4 ) p r aw o  względem zniesienia uwo ln ień  od podatku  g run towego  i klassy-  

cznego i zaprowadzenia  ogólnego poda tku g r u n t ow eg o ;
5 )  p r aw o  względem poda tku od docho dów ;
6 ) nowa  ordynacia  abluicyi i p r aw o  dotyczące zniesienia bezpłatnego ró ­

żnych  ciężarów i opł a t ;
7 ) o rdynacya  gminna ;
8 ) o rdynacya  p o w ia to w a ,  obw odo wa  i p rowineya lna ;
9 )  rozporządzcuie  dotyczą re  zniesienia n i ektórych prze szkód w zawier a­

niu ma łżeńs twa;
1 0 ) rozporządzenie  względem formy przys iąg.

Ponieważ wyb ory  pierwszej  i zby ,  o k tórych kons ty tucyą  wspomina ,  
niemogą obecnie być przedsięwzięte przez r epr ezen t an tów  po w ia towych ,  ob ­
w odo wy ch  i p rowin c i a lu ych , z po w od u  b raku  o rdynacyi  po w ia to w e j ,  ob ­
wodowe j  i p r ow inc ya l nć j , przeto podpisal iśmy tymczasowe  p r aw o  w y b o r ­
cze do u tworzeui a  pierwszej  izby na p ie rwszy  rok p r a w o d a w s tw a  nadcho ­
dzącego.

Mamy  nadzie ję ,  że nadana przez nas konstytucyą p r zy  b łogos ł awień­
stwie bożem p rzyłoży  się do większej chwały o jczyzny i węzeł  wza jemnego  
p r zywiązani a  pomiędzy naszym domem król ewskim i naszym wie rnym lu .  
d e m ,  dziejami wieków ust alony jeszcze silniej spoi ,  j akot eż  dob ry  b y t  
i wolność  ludu t rwale  ug run tu j e ,

Na dowód  podpi su jemy  się,  p rzy  wyciśnięciu królewskiej  pieczęci.
Dan w Potsdami* 5- Grudnia  1 8 4 8 .  F r y d e r y k  W i l h e l m .

Hr .  Brandenburg. Ladenberg. Manteuffel. Strotha. Rinlelen. Ueydt. 
P a t e n t  d o t y c z ą c y  z w o ł a n i a  r e p r e z e n t a n t ó w  z d n i a  

5.  G r u d n i a  1 8 4 8 .
My  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z bożej łaski król pruski  itd. i td.  r o z p o ­

r ządzamy na wniosek naszego minis ters twa s t anu co do p ie rwszych  w y b o ­
rów  dla pierwszej  izby jak na st ępu je :

A r t .  1 . Izba pierwsza  składa się z 1 8 0  cz łonków;  okręgi  wyborcze  
u s t anowią  się wedle liczby ludności.  Nie mogą ani obierać ,  ani być  ob ra ­
nym i ,  k tór zy  w skutek p rawomoeuego s ądowego  w y r o k u  utracil i  pełne 
używan ie  p r aw  obywatelskich.

Ar t .  2 .  Do izby pierwszej  j es t  każdy  P r u s a k ,  k tó r y  po ukończo nym  
3 (). roku  życia płaci rocznie pr zyna jmniej  8 tal. klasycznego poda tku lub 
posiada własność g ru n t o w ą  wartości  najmniej  5000  tal . ,  lub też wykaże  
czys ty roczny dochód 5 0 0  tal. do głosowania up ra w n i o ny m  obiorcą pier­
w o tn ym  w tćj gmin ie ,  w k tór e j  od pół r oku  zamieszkuje lub p r zebywa .  — 
Sp isy  obiorców układa radzca ziemiański p r zy  pomocy władz  gminn ych ;  
w miastach zaś ,  które nie należą do związku  powia tow ego ,  układa j e  w ła ­
dza gminna.  Rozs t r zyganie  rekiainacyi p rzeciw spisom wn oszonych  jes t  
w miejscach podpada j ących poda tkowi  k la sycznemu,  rzeczą  komissyi  w y ­
znaczonej  na mocy rozporządzenia  z dnia 17 .  Styczni a 183(1 .  (Zbiór  p r a w  
str.  10 . )  do współdziałania  przy rozkł adaniu poda tku  klasycznego;  dla 
miejsc podatkowi  klasycznemu nie podpada jących ,  rzeczą komissyi ,  k tó r ą  
władze  gminne  u tworzą .

A r t .  3 .  S tu  obior ców p ie rwo tnych  obierają  wyborcę .  W  każdej gminie  
mającej  2 0 0  lub więcej  obior ców p i e rw o t ny ch ,  obiór  od by w a  się oddzia-
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Jami. Oddziały władza gminna ogranicza w  ten sp o só b ,  żeby  w  jednym
oddziale nie więcej nad 5  w yb or có w  obierano.  Jeżeli  gmina lub posiadłość 
zamieszkania nie należąca do związku  gminnego ma mniej  niż 1 0 0  obiorców 
p i e r wo tn ych ,  w tedy  radzca ziemiański dołącza j ą  do jednej  lub kilku gmin 
sąs iednich,  celem u tworzen ia  j ednego okręgu obiorczego.

A r t .  4.  W y b o r c y  obiera ją  się z l iczby do głosowania up raw n ionych  
obior ców p ie rwo tnych  gminy  (okręgu , oddzia łu) .  Jeżel i  p r zypadk iem p o ­
t rzeba w y b o r ó w  dopełni ających,  w tedy  od byw a ją  je  obrani  p i e rwszą  razą 
w y b o r c y ;  jednakże  w  miejsce każdego wy bo rcy ,  k tóry bądź śmierc i ą ,  bądź 
zmianą  mieszkania ,  bądź  i nnym sposobem u b y w a ,  natychmias t  nowego 
w yb o rc ę  obrać należy.

A r t .  5. Członków pierwszej  izby wyb ie r a j ą  wyb orc y  nadpo łowiczną  
większością  g łosów.  Okręgi  wyborcze  tak muszą  być  u tw o rz o n e ,  żeby 
w  każdym z nich d wóch  lub t rzech cz łonków pierwszej  izby wybrać  można.  
J eże l i by  się w  okręgu  wybo rczy m mniej niż 1 0 0 0  obiorców p i e rwo tnych  
znalazło ,  w tedy  ci obierają  dwóch  lub t rzech cz łonków izby pierwszej  
w  dwóch  i r e s p e c t i v e  trzech oddziałach,  z k tórych żaden więcej nad 
fś0 0  obior ców p i e rwo tnych  l iczyć nie może ,  wpros t  i bez pośrednic twa 
w y b or có w .

A r t .  G. Liczbę cz łonków pierwszej  izby,  k tórych  w każdym o b w o­
dzie r e j encyjnym w y b r a ć  należy,  wskazuje  spis załączony.  Utworzenie  
ok ręg ów  wy borczych  j es t  rzeczą rejencyi .

A r t .  7 .  Liczba mieszkańców oznaczy się wszędzie pod ług  odbytego 
■w roku  1 8 4 G .  u r zędowego ob rachunku.

A r t .  8- Na członka izby pierwszej  może być w y b ra ny m  każdy P rusak,  
k t ó r y  zakończy ł  4 0  rok  życia i od lat pięciu w państwie pruskiem za­
m ieszkuje.

A r t .  9.  W  miastach obiorem p i e r wo tnym w yborców  kierują  pe łnomo­
cnicy mag is t ra tu ,  wszędzie zaś gdzie nie ma mag is t r a tu ,  burmist rz.  — Co 
do kie rownictwa  obiorów  p i e rwo tnych  po wsiach,  wyda  nasze minis ters two 
s t anu  potrzebne przep i sy  z uwzględnieniem istniejącej rozmaitości  u r zą dze ­
n i a  gmin wie jskich,  w  o sobnym regulaminie (Ar t .  11. )  tyczącym się w y ­
konania  niniejszego rozpo rządzen ia  — W y b o r a m i  na cz łonków pierwszej  
i zby  k ierować będą komissarze w y b o r ó w  przez Rejencye  wyznaczeni .

A r t .  10 .  W y b ó r  cz łonków pierwszej  izby odb yw a  się karteczkami,  
na  k tó rych  każdy własnoręcznie  nazwisko zapisze,  przez nadpołowiczną  
•większość g łosów wszystkich obecnych wy borców.

A r t .  1 1 .  Wsze lkie  p rzep i sy  pot rzebne do wykonan ia  tego p r a w a  wyda  
nasze min i s t ers two  s t anu w osobnym regulaminie.

Na oryginale  z własno ręcznym podpisem i wyciśni ętą  pieczęcią król .
Dan w  Poczdamie ,  dnia 6.  Grudn ia  1 8 4 8 .

F r y d e r y k  W i l h e l m .

Hr .  Brandenbug, Ladenberg , S tro lha , M anteufel,
R in/elen, H eydt.

W y k a z  l i c z b y  p o s ł ó w  d o  p i e r w s z e j  i z b y ,  k t ó r ą  w  k a ­
ż d y m  o b w o d z i e  R e j e n c y j n y m  w y b i e r a ć  m a j ą :  Z  obw odu  k ró ­
lewieckiego 9 ;  gumbiński ego 7  ; gdańskiego 5  ; kwidzyński ego 7  ; po zna ń ­
skiego 1 0 ;  bydgoskiego 5 ;  miasta Berlina 5 ;  poczdamskiego 9 ;  f rank-  
f ur t skiego 9 ;  szczecińskiego 6 ;  keśl ińskiego 5 ;  szt ralsundskiego 2 ;  w r o ­
c ławskiego 1 3 ;  opolskiego 1 1 ;  l ignickiego 1 0 ;  magdeburskiego 8 ;  mer -  
sebur skiego 8 ;  erfur tskiego 4 ;  monasterskiego 5 ;  mindeńskiego 5 ;  arns-  
bergskiego 6 ;  kolońskiego 5,; dysseldorfskiego 1 0 ;  koblenzkiego G ; t r e-  
-wirskiego 5 ;  akwizgrańsk iego  5 ;  ogółem 1 8 0 .

P r a w o  t y c z ą c e  s i ę  w y b o r ó w  d o  d r u g i e j  i z b y .

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej ł ask i ,  król  pruski  etc. etc. na 
•wniosek naszego minis ters twa rozpo rządzamy  względem w y b o ró w  do d r u ­
giej  izby,  j ak  nas t ępu je :

A r t .  1.  Druga  izba składa się z 3 5 0  cz łonków.  Okręgi  obiorcze 
u s t anowią  się w s t o sunku  do liczby mieszkańców.  — Ani obierać ani ob ra ­
n ym i  być nie mogą  ci ,  k t ó r zy  w  skutek p rawomocnego  s ądowego wy ro k u  
n ie  uż yw a j ą  w  zupełności  p r a w  obywatelskich.

A r t .  2 .  Każdy  niezawi sły  Prusak j es t  w  tej gminie ,  w której  od pół 
r o k u  zamieszkuje lub p r z e b y w a ,  do g łosowania na d rugą  izbę u p ra w n io ­
n y m  obior cą  p i e r w o t n y m ,  w y ją w s z y  jeżeli  z publ i cznych funduszów d o ­
b r oczynne  wsparcie pobiera.

A r t .  3 .  Obiorcy p i erwotn i  w każdej gminie obierają na zupe łną  liczbę 
2 5 0  dusz  jej  ludności,  j ednego wyborcę .  — Jeśli  ludność gminy  niedoeho- 
dzi  do l iczby 2 5 0  d u sz ,  w tedy  j ą  radzca ziemiański łą czy  w jeden okręg  
obiór czy  z j edną  lub kilku pogranicznemi gminami.  —  W  każdej gminie 
l iczącej więcej niż 1 0 0 0  d u s z ,  obiór  odbyw a  się oddziałami,  k tóre  władze 
gminne  tak ograni czyć  mu sz ą ,  żeby w  j e dn ym  oddziale nie więcej nad 10 .  
w y b o r c ó w  obierano.  — Zamieszkane posiadłości ,  które  nienależą do związku  
gminnego i nie maj ą p r zyna jmn ie j  ‘2 5 0  dusz ,  radzca ziemiański  przył ącza  
do gmiu najbl iższych p r zy  p ie rwo tnych  obiorach.

A r t .  4 .  W y b o r c y  wyb ie r a j ą  się z l iczby do g łosowania up rawn ionych  
obior ców p ie rwo tnych gminy  (ok ręgu,  oddziału) .  Jeś l i  przypadki em p rzed ­
siębrać t rzeba w y b o ry  uzupełni a j ące,  w tedy  odby wa ją  je obrani  w p ie r w  
w y b o r c y ;  jednakże  na miejsce każdego w yborcy, który w skutek śmierci ,

zmiany mieszkania, lub innego p ow odu  w y s tą p i ,  now ego  n iezwłocznie  
obrać t rzeba.

A r t .  5- Członków izby drugiej  wyb ie ra j ą  w yb orc y  (Ar t .  3 ) .  Okręgi  
wyborcze  tak muszą być sk ł adane,  iżby w każdym z nich pr zyna jmniej  
dw óch  cz łonków wybrać  można.

A r t .  G- Liczbę cz łonków,  których w każdym obwodzie  Re j encyjnym 
w y b r a ć  należy,  dołączony spis wykazu je .  Tworz en i e  ok ręgów jes t  rzeczą 
Rejencyi .

A r t .  7 .  Liczba ludności  oznacza się wszędzie wedle obrachunku  u r zę ­
dowego  z r oku  1 8 4 6 -

A r t .  8 .  Ną  członka drugiej  izby może być każdy P r u s a k  w y br an y m ,  
k tó ry  ukończy ł  3 0  rok życia i od roku p rzyna jmniej  do pańs t wa  p r u ­
skiego należy.

A r t .  9.  Obiory  p ie rwo tne  odbyw a ją  się w  miastach pod kierunkiem 
pełnomocn ików magi st ra tu :  tam gdzie magist ra tu nie m a ,  kieruje niemi 
burmis t rz .  — Co do k ie runku ob iorów  p ie rwo tnych  po wsiach w y da  nasze 
minis ters two s t anu pot rzebne przepisy,  z uwzględnieniem istniejącej r oz ­
maitości ins ty tucyi  gmi nn yc h ,  w  regulaminie tyczącym się wykonan i a  ni­
niejszego rozporządzenia .  — W y b o r a m i  na cz łonków izby drugiej  kiero­
wać będą  wyznaczeni  przez Rejencye komissarze w yb oró w.

A r t .  1 0 .  W y b ó r  cz łonków izby drugiej  od by w a  się karteczkami,  
które  każdy sam napisze ,  przez nadpo łowiczną  większość g ło sów w s z y ­
stkich p r zy tomnych  w yb orc ów ,  a to w jednem z g łów nyc h  miejsc ok ręgu  
wyborczego.

A r t .  ] 1 .  Ro zpo rządzen i a ,  które  się jeszcze potrzebne okażą  do w y ­
konania niuiejszegoi p r a w a ,  w y da  nasze min i s t ers two  s tanu w osobnym 
regulaminie —

Dan w Poczdamie,  dnia 6 .  Grudnia  1 8 4 8 .
Na oryginale  z własno ręcznym podpisem i wyciśni ętą  pieczęcią król .

F  r y  d e r  y  k W  i 1 h e I i i i .

l i r .  Brandenburg. Ladenberg. M anteuffel. S fro tha .
Bindelen. i>. der H eydt.

W y k a z  l i c z b y  p o s ł ó w  d o  i z b y  d r u g i e j ,  k t ó r ą  w k a ż ­
d y m  o b w o d z i e  R e j e n c y j n y m  w y b i e r a ć  m a j ą .

W  obwodz ie  królewieckim 1 8 ;  gumbinskim 1 4 ;  gdańskim 9 ;  k w i ­
dzyńskim 1 3 ;  poznańskim 2 0 ;  bydgoskim 1 0 ;  miasta Berlina 9 ;  pocz­
damskim 1 8 ;  f r ankfur t skim 1 8 ;  szczecińskim 1 2 ;  kcślińskiin 9 ;  szt ral-  
s u n d s k i m 4 ;  wrocł awsk im 2 5 ;  opolskim 2 1 ;  liguickim 2 0 ;  magdebur skim 
1 5 ;  merzeburskim I G ;  er fur tskim 7 ;  monas terskim 9 ;  mindeńskira 1 0 :  
arnsberskim 1 2 ;  kolońskim 1 1 ;  dysseldorfski in 1 9 ;  kobleuskim 1 1 ;  t r e-  
wirskira  1 1 ;  akwizgrańsk im 9 .  — Ogółem 3 5 0 .

A  u  s  t  r  y  a .
K r o m i e  r y ż  d. 4- Grudnia .  — Deputacyi  od sejmu na adress do F r a n ­

ciszka Józefa odpowiedzia ł  monarcha  młody  w sposób n a s t ę p u j ą c y : »Oby  
sejmowi szczęście pos łuży ło  do ukończenia  bez p rzeszkody dzieła ko ns ty tu -  
cy i ,  i do przedłożenia  je j  cesarzowi  dla przej rzenia i sankcyi.* Odpowiedź 
taką ł a two  ocenić można.  Oprócz  mani festów cesarskich k r ąży  jeszcze 
w Kromie ryżu  mnós two  p rog ramów.  Zdaje  s i ę ,  j akoby  depu towan i  nie­
k tó r zy  pamiletami tego rodza ju  zasypać się chcieli ,  aby sumienie swoje  za­
g łuszyć  i innych dla celów swoich pozyskać.  W s z y s t k i e  p rog r ammy  stoją  
na podst awie federacyi  na rodów szczególnych,  a zwyczajn i e kończą  się f ra­
zesem "j ednol i ta ,  w ie lka ,  silna Austrya.« — Dzisiaj na posiedzeniu se jmu  
zażądał  minister  f inansów Kraus  upoważnieni a  do zaciągnienia pożyczki  no ­
wej  8 0  mi l ionów,  do tych 2 0  mil. k tóre  j u ż  odebrał .  Mówi ł  przeszło 2  
godziny.  Za p r zyczynę  podał  konieczność w o jn y  we  W ę g r z e c h ,  zmianę 
s ądown ic twa  i a Jm in i s t r a cy i , wynag rodzeni a  u rbarya lne  i inne ze s t r on y  
sk a r bu ,  j akot eż  zniesienie wszystkich zakazów wewozu .  Dalej mów i ł :  że 
j ak  wolność  r ó w n ą  być ma dla wszys tk ich ,  tak też wszystkie  p rowineye  
rów ne  ciężary ponosić po winny .  P r z y  wynag rodzen iu  za zniesienie cięża­
ró w  poddańs twa  skarb pańs twa  także udział  mieć powinien .  Żaden  sys tem 
f inansów nieobiecuje długiego t r w a n i a ,  jeżeli  się niezasadza na s ł uszności ;  
przeto przemawia on za zniesieniem podatku  żydowskiego.  Uregulowauie  
f inansów t rudności  tak znacznej  nie przeds tawia.  Na pokryc ie  p rocen tów 
d ługu państwa  p rzypada  na g łowę w  Anglii  f. 1 0 ,  19 ;  w F ra nc y i  3 ,  8;  
w Aus try i  1,  7 .  — Wnies iono o zmiany nas tępujące w sys temie ce lnym:  
opodatkowan ie  cuk ru  k r a j owe go ;  zniesienie powolne  zakazów w y w o z o w y c h  
z uwzględnieniem int eressów wszystk i ch ,  gdyż  dotąd  n ieprzynoszą  one k o ­
r zyśc i ,  j akich się spodzi ewano,  a handel ut rudnia j ą.  Po w o d y  pol i tyczne 
także zatem p rzemawia j ą ,  j ak  n. p. przył ączenie  do Niemiec.  W i e d e ń  może 
być pierwszem miastem hand lowein;  skoro p rzeszkody sys temu celnego u s u ­
nięte zostaną.  Dalej wniosek o podwyższen ie  mierne poda tku  od wódki  
z ułatwieniem p o bo ru ,  —  wprowadzen i a  poda tku  od dochodów,  modyf ika-  
cią podatku od taksy i s templa (podwyższen i e  dla bogatszych a zniżenie dla 
uboższych lenność i al lodialność ma przynos ić  dochód do skarbu.  P r z e -  
wy żk a  ztąd pozyskana wynos ić  ma 2 0  mi l ionów.  — Z  drugiej  s t rony cen 
soli ma być zn iżoną ,  podatek od w ik tua łów  umniejszony,  w Dahnacyi  po ­
datek o sobowy  i wszędzie od sukcessyi  zniesiony.  Niektóre miejsca z mo­
w y  ministra f inansów zyskały  pochw ały , ale wcale się nie podobał zażądany
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k r e d y t  3 0  m i l i o n . ,  l u b o  K r a u s  z a p o w i e d z i a ł ,  i ż  t y m  s p o s o b e m  d a  s i ę  
w y m i e n i ć  o w e  n a d z w y c z a j n e  m n ó s t w o  n o t  b a n k o w y c h  w  k u r s  
p u s z c z o n y c h .  Z as t ę p c a  p r e z e sa  w n i ó s ł ,  a b y  p r o j e k t  i n in i s t e r y a l ny  do 
w y d z i a ł u  odes łać .  D e p u t o w a n y  z os t a te cz ne j  l ew ej  S i c m i a ł k o w s k i  p o d a ł  
w n i o s e k ,  a b y  p r z e d m i o t e m  t y m  n i ez a t r u d n i a ć  s i ę ,  aź po  u k o ń c z e n i u  k o n s t y -  
t u c y i .  Borosc l i  p r z e m a w i a ł  za p r z y z w o l e n i e m  k r e d y t u  w  s p o s ó b  j e m u  t y lk o  
w ł a ś c i w y .  Ż a ł o w a ł  w p r a w d z i e ,  źe  a r mi a  w e l k a  k r e w  p r z e l e w a ,  i n a d ­
z w y c z a j n y c h  of iar  p i e n i ę ż n y c h  w y m a g a , j e d n a k ż e  t emi  s t r u m i e n i a m i  k r w i ,  
t emi  s t osami  t r u p ó w  nie  t ak wc ze ś n i e  p r z y w r ó c i  się p o kó j  w  k r a j u ,  j ak  na  
d r o d z e  p o j e d n a n i a ,  a m n e s t y i  s t aćby  się to  mo g ło .  M ó w i ą ,  że o p r ó c z  K u l -  
m e r a ,  sz lachcica  k r o a ck i eg o  m a j ą  j e s zc ze  Kajacie  i S u p l i k a c z  w ni j ś ć  d o  m i ­
n i s t e r s t w a  na sz eg o  bez teki .  O t óż  d o w ó d  n o w y ,  ze VV'ęgry mi l i ta r ne  z d o ­
b y t e ,  i z tak n a z w a n e m i  i n s k r y b o w a n e m i  k r a ja mi  s u k c e a s y j n e m i  p o ł ą c z o n e  

z o s t an ą .
O ł o m u n i e c  5 .  G r u d n i a .  — W c z o r a j  z w i e d z i ł  cesarz  F r a n c i s z e k  J ó z e f  

p o r a ź  p i e r w s z y  t e a t r ,  p r z e d s t a w i o n o  o p e r ę  » M a r t a , «  p r z y j m o w a n o  g o  z p o ­
c h od n i a m i .  P r z y t ć m  o d e g r a n o  i o d ś p i e w a n o  pieśń  l u d u .  — L eg i ą  a k a d e m i ­
c k ą  w e z w a n o ,  a b y  b r o ń  s w o j e  o d s t ą p i ł a  o c h o t n i k o m , w y c h o d z ą c y m  pr ze  
c i w  W ę g r o m ,  r o z b r o j o n o  j ą  z a t em w  s p o s ó b  b a r d z o  d e l i k a t ny .  D o k t o r o w i  
Z e i b i g  u l u b i e ń c o w i  i k a p e l a n o w i  legii a kademi ck ie j  z a l ec ono ,  a b y  z p o w o ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h  p o w r ó c i ł  do  K l o s t e r n c u b u r g a .

P o m i ę d z y  szczegółami  t y c z ąc e mi  a k t u  a b d y k a c y i  c es a r sk i e j ,  p o w i a d a  
k o r r e s p o n d e n t  a u s t r y a c k i ,  że oba j  r e p r e z en t an c i  a rmi i  W i n d i s c h g r a t z  i J e -  
laczic  do  ł ez  byl i  p o r u s z e n i ;  ale n i e w s p o m i n a  z k ąd  im się czu ł ość  t aka  wzi ęł a ,  
c zy  nie  p r z y p o m n i e l i  sobie  p r z y p a d k i e m ,  że  u p a d e k  im z wi ęk sz ej  w y s o k o ­
ś c i ,  t y m  bo leś n i e j sz y ,  i sami  się nad  p r z y s z ł y m  l osem s w o i m  r o z rz e wn i l i .

W i e d e ń ,  dni a  8 .  G r u d n i a .  — Z b i e g i  z K a a b y  d o n o s z ą ,  ż e  
i z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  w P e s z c i e  n a  w n i o s e k  K o s s u t h a ,  o g ł o ­
s i ł a  t r o n  w ę g i e r s k i  z a  w a k u j ą c y ,  a d o r a  H a b s b u r g ó w  z a  n i e ­

g o d n y  p a n o w a n i a  n a d  W ę g r a m i .
W i e d e ń ,  dn.  5 .  G r u d n i a .  —  Na sz  c es ar z  m ł o d y  n a z n a c z y ł  po czą te k  

r z ą d ó w  s w o i c h  w y r a ź n i e  , g d y ż  k i lku z n a c z n y m  u r z ę d n i k o m  d w o r s k i m  dał  
d y m i s s y e .  P o m i ę d z y  t y m i  w s p o m i n a j ą  księcia L o b k o w i t z a  i h r a b i e go  M o-  
r i t z a  Di e t r i ch s t e in a .  —  A u e r s p e r g o w i  w p r z ó d  j u ż  u r z ą d  o d e b r a n o ,  j e g o  bo 
■wiem n i ezdat nośc i  w y p a d k i  p a ź d z i e r n i k o w e  p r z y p i s u j ą .  —  Ce sa rz  F e r d y ­
n a n d  j a k o  też  cesarz  F r a n c i s z e k  J ó z e f  u z n a j ą c  z as ług i  W i n d i s c h g r i i t z a , ofia­
r o w a l i  m u  k r z y ż  wi elk i  ś w .  S z c ze p an a .  -  W ę g r y  p r z e k r o c z y l i  w c z o r a j  
g r a n i c ę  p o d  B r u c k ,  i aż do  R o b a u  d o t a r l i ,  lecz w i e c z o r e m  z n ó w  się cofnęl i .  
—  P r e l e k c j e  na  u n i w e r s y t e c i e  t u t e j s z y m  m aj ą  się r o z p o c z ą ć  d o p i e r o  w  L u ­
t y m  1 8 4 9 .  Ce sa rza  s p o d z i e w a m y  się  p o j u t r z e ,  w  S c b d n b r u n n  j u ż  p o k o j e  
w y p o r z ą d z a j ą .  P o g ł o s k a  n i es ie ,  że  c es ar z  od n o w e g o  r o k u  p r z en i es i e  się 
t u  n a  m i e s z k a n i e ,  a w  t y m  czasie i se jm p o w r ó c i  d o  W i e d n i a .  K r o a c y a ,  
S ł a w o n i a  i D a l r a a c y a  j a k o  też S i e d m i o g r ó d ,  m a j ą  mieć t akże  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  s w o i c h  na  sejmie  t u t e j s z y m ,  a może  n a w e t  j u ż  na  t e r a źn i e j s zy m .

W i e d e ń ,  dn ia  6 - G r u d n i a .  —  J u t r o  p r z y j e d z i e  c es ar z  m i o d y  do  
S c h b n b r u n n , gdz ie  na  r ó w n i n i e  z w a n e j ,  S c h m e l z  o dbę dz i e  p r z e g l ą d  armi i  
r e z e r w o w e j ,  p r z e z n ac zo ne ]  do  W ę g i e r .  P o t e m  z a r a z  m a j ą  z a ra z  w y r u ­
s z y ć  na  l inią  b o j o w ą :  n i e k t ó r z y  j e d n a k ż e  u t r z y m u j ą ,  iż r u c h y  w o j e n n e  na 
d a l s z y  czas m a j ą  b y ć  o d ł o ż o n e  z t ego p o w o d u ,  że w p r z ó d y  chcą  w oj s k a  
w s z y s t k i e  z o b o w i ą z a ć  p r z y s i ę g ą  na w ie r n o ś ć  c es a r z o w i  i k r ó l o w i  F r a n c i ­
s z k o w i  J ó z e f o w i  p i e r w s z e m u .  Z a p e w n i a j ą ,  że c es ar z  m ł o d y  ma z am ia r  
o sob i śc i e  s t a n ą ć  na czele w o j s k a , o czein przecie  w ą t p i m y ,  b y ł a b y  to za 
c iężka  p r ó b a  na  p o c z ą t k u j ą c e g o .  — K o m l s s y a  c e n t r a l n a  k o m e n d a n t u r y ,  w y ­
da ła  o k ó l n i k  d o  w s z y s t k i c h  r ed ak c y i  g a ze t  t u t e j s z y c h , w k t ó r y m  z w r a c a  
u w a g ę  ich na  r o z p o r z ą d z e n i e  s u r o w e  g u b e r n a t o r a  W e l d e n a , a ż e b y  podczas  
e t a n u  ob l ęż en ia  w s t r z y m a ł y  śię od  zami esz cza nia  a r t y k u ł ó w  ws ze lk ic h w z g l ę ­
d e m  s t a n o w i s k a ,  p o ł oże ni a  i wie lkości  a rmi i .  — B a r o n  K u l m e r  z a m i a n o w a n y  
m i n i s t r e m  p a ń s t w a  bez teki  w t y m  c e l u , iż ma p r z y j ą ć  s p r a w y  wę gi e r sk ie ,  
k t ó r e  na  p r z y s z ł o ś ć  t y l k o  s c k c y ą  w m in i s t e r s t w i e  a u s t r y a c k i e m  t w o r z y ć  maj ą .  
K u l m e r  j es t  sz lachcicem k r o ac k i m  i p r z y ja c i e l e m n a j s e r d e c z n i e j s z y m  b a ro na  
J e l a c z i c a , d a w n i e j  b y ł  p r z y  król .  wę gi er sk i e j  ka i i celaryi  n a d w o r n e j ,  z k t ó ­
r e j  dla  t ego  j e d y n i e  w y s t ą p i ł ,  a b y  m óg ł  o d g r y w a ć  ro l ę  p o ś r e d n i k a  p o m i ę ­
d z y  L a t o u r e m  a J e l a c z i c e m , i z tej  p r z y c z y n y  p o m i ę d z y  d e p es z am i  bana  
p r z e j ę t e m i  p r z e z  W ę g r ó w ,  zna l ez iono  wiele  l i s tó w a d r e s s o w a n y r h  do K u l -  
iner a .  W i d a ć ,  że s p r a w y  w ę gi e r sk i e  ca łk iem d o s t a n ą  się w  ręce K r o a t ó w ,  
J e l a c z i c  g u b e r n a t o r e m  k r a j u  a K u l m e r  mi ni s t r em.  —  R z ą d  S i e d m i o g r o d u  
r o z p o c z n i e  z n ó w  j a k  d a w n i e j  a d m i n i s t r a c y ą  k r a j u ,  p o n i e w a ż  p o s t a n o w i o n o  
j u ż  zn ies i en i e  uni i  S i e d m i o g r o d u  z W ę g r a m i .  W e b i e  m ł odz ien i ec  ‘i O l e t n i ,  
b y ł y  a d j u t a n t  B e m a ,  z os t ał  w t y c h  d ni ac h  u ł a s k a w i o n y m ,  ale z 1 0 0  p r z e ­
sz ł o  i n n y m i  w z i ę t y  do  w o j s k a  i dnia  w c z o r a j s z e g o  do  W ł o c h  w y s i a n y .  — 
Z t a m t ą d  s k a r ż ą  się na  n i e d o s t a t e k  k a d e t ó w ,  g d y ż  c i ,  k t ó r z y  t am 
b y l i , z w o j s k i e m  w y s z l i ,  a w a n s o w a l i  na of i ce r ów,  w  mie j sce  t y c h ,  k t ó r z y  
■wyginęli .  B r a k  l e k a r z y  w o j s k o w y c h  t akże  w  całej  a rmi i  m o c n o  się czuć 
d a j e ,  a l e k a r s t w a  n i e k t ó r e  j ak  np .  c hina  d o  c e ny  p o t r ó j n e j  dosz ł a .  P ra ss a  
t e r a źn i e j sz a  u s p r a w i e d l i w i a ,  ile m o ż e  t y t u ł  cesar za  »z boże j  ł ask i# ,  z n o w u  
u ż y w a n y  p r z e z  m ło d e g o  c e s a r z a ,  a k t ó r y  tu  w s z y s t k i c h  w  z a d u m i e n i e  w p r a ­
wi }  P r z y j ę t y  p r z ez  se j m a dr ess  z p o wi s z ow ' a n i e m c es a r z o w i  I*ranc i szkowi

Jó z e fo w i  j e s t  k ró tk o  i zw ięz ło  u ło ż o n y ;  na końcu p o w ia d a :  . I n s ty tu c y e
w o ln e  są najs iln ie jszą  p o d p o rą  t r o n u ,  a d l a  m o n arch y  j e s t  w zniosie  p rz e ­

ś w i a d cz en i e  w e w n ę t r z n e , że zarządza  losami lu d ó w  wolnych. Niech ży je  
nasz  c es ar z  k o n s t y t u c y j n y . *  — S u r o w o ś ć  s t a n u  ob l ęż en i a  zaczyn a ją  c oko l ­
w i e k  z w a l n i a ć ,  dla k a w i a r ń  i r e s t a u r a c y i  p r z y d a n o  j u ż  j e d n ę  g o d z i n ę  wi«" 
c z o r n ą ,  i t ak do  1 1 .  w o l n o  w  nich  b a wi ć .

W ę g r y.
P e s z t ,  d.  1.  G r u d n i a .  — W s z y s t k i e  d r o g i  n ad  g r a n i c ą  w ę g i e r s k ą  s ą  

z a t a r a s o w a n e  i p o p r z e k o p y w an e.  D o  P e s z t u  w c i ą ż  n o w e  w o j s k a  i g w a r d y e  
n a r o d o w e  p r z y b y w a j ą .  Br zeg i  nad  D u n a j e m  sz ań ca mi  i b a t e r y a m i  o b w a r o ­
w a n o ,  n a d  n i e m i  m a  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  j e n e r a ł  p o l s k i  B e m ,  
k t ó r y  o r a z  d o w o d z i  c a ł ą  a r t y l e r y ą  w ę g i e r s k ą .  Be m j e s t  to  
dość  podesz ły '  w o j a k ,  w ł o s  j e g o  p o b ie la ły ,  nad  o k i em nos i  c z a r n y  p l a s t e r  
n a  r a n i e ,  k t ó r ą  m u  p o d c za s  o s t a t n i eg o z a m a c h u  na  j e g o  ż yc i e  z ad a n o .  N a ­
cze ln i cy  r e w o l u c j i  w i e d e ń s k i e j ,  t ud zi eż  część  akad emi ck ie j  legii w i e d eń s k i e j  
z n a j d u j e  się w Peszcie .  Legia  ta ma  n a z w i s k o  legii n i em i e k i e j ,  l egioni śc i  
m a j ą  m u n d u r y  s z a r a c z k o w e  z  c za r n c m i  w y ł o g a m i .  N a  k a p e l us z ac h  ka la -  

b r y j s k i c h  n o s z ą  t r u p i e g ł ó w k i .
W ł o c h y .

W  n i e p e w n o ś c i  z u p e ł n e j  d o t ą d  z o s t a j e m y  w  k t ó r ą  s t r o n ę  p ap ie ż  się uda ł .  
M o n i t e u r  d u  s o i r  z ‘2 4 .  L i s t o p a d a  n i e p o t w i e r d z a  wca l e  d oni es ie ń z a m i e ­
sz c zo n y c h  w  B i  e n  p u b l i c  i P a t r i e  o  p r z y b y c i u  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  do  
M a r s y l i i ;  o gł asza  t y l k o  d e p es z ę  p os ł a  f r a nc u sk i e go  w  N e a p o l u  z 2 6 .  z. m.  
k tó r a  t e l egra f em n a de s ła n e  z os t a ł a  do  P a r y ż a ,  i z a w i a d o m i a  o p r z y b y c i u  
p i p i e ż a  2 5 .  w i e c z o r e m  do  G a e l a .  T e  sa me  d e p es z e  dalej  m ó w i ą ,  iż w  M a r ­
syl i i  s ą d z ą  źe pa pie ż  dla w i a t r ó w  n i e p r z y j a z n y c h , z a t r z y m a ł  się  w  K o r s y c e .
—  S p e c t a t e u r  d u  m i d i  p o w i a d a  w  p r z y  p i sk u s w o i m , że o losie p a p i e ż a  
p a n u j e  z u p e ł n a  n i e p e w n o ś ć .  Z d a j e  s i ę ,  że  P i u s a  I X .  n i e z n a j d o w a ł  się n a  
p ok ł ad z ie  » Te na r e«  k i ed y s ta tek  t en od  Ci vi t avechi i  o d b i j a ł ,  i że p ap ie ż  j e ­
d y n i e  w Ost ia  ws ieść  m óg ł  na o k r ę t ,  g dz ie  się t en ż e  mia ł  z a t r z y m a ć .  P i ­
s z ą  do S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e :  Ni e p o d l c g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  na  p a ­
pieża c ze k a j ą  w M a r s y l i i ,  i j eżel i  t am j es zcze  n i e p r z y b y ł ,  t o  z p e w n o ś c i ą  
u d a ł  się do  T u l o n u .  — N i e k t ó r z y  p o d a j ą  za p r z y c z y n ę ,  że  »Tena re«  n ie ­
p r z y b y ł ,  iż pa pie ż  ż y c z y ł  s o b i e ,  r o z m ó w i ć  się  z  a d m i r a ł e m  B a u d i n ,  i d i a  
tego  w k i e r u n k u  do  N e a p o l u  p ł y n ą ć  r o z k a z a ł ;  p óź ni e j  j e d n a k ż e  p l an  t en p o ­
r z u c i ł ,  i w i d z i a n o ,  z d a l e k a ,  j a k  «T *n ar e«  zmi en i ł  bieg  s w ó j  ku  F r a n c y i .
— S p e c t a t e u r  d u m i d i  zaś w k o l u m n a c h  s w o i c h  zcmieszcza  p r z y p u s z c z e ­
nia n a s t ę p u j ą c e :  P r a w i e b y  w i e r z y ć  na l eża ło ,  że p a p i e ż  u d a ł  się do  N e a p o l u ,  
czy  to a b y  znaleść  p r z y t u ł e k  u a d mi r a ł a  B a u d i n ,  c z y  t eż  a b y  p ł y n ą ć  d o  
M a l t y ,  g d z i e b y  p o t e m  r a d ę  k a r d y n a ł ó w  z w o ł a n o ,  a lbo  też w  z am ia rz e  ocze ­
k i w a n i e  na s k u t e k  w y b o r ó w  p r eze sa  w e  F r a n c y i ,  a b y  na  p r z y p a d e k  w y b o r u  
N a p ol e o na ,  nie  dos t ać  się w  ręce  famil i i ,  k tó re j  p o d b u r z a n i a  i p o d s t ę p y  z m u s i ł y  
go  do  o p u s z cz eu i a  s w e j  s tol iey.  K o r r e s p o n d e n t  z  P a r y ż a  z 4 .  m.  b. p o d a j e  
w  p r z y p i s k u :  Z e p e w n i a j ą  t e r a z ,  że p ap ie ż  p o z o s t a ł  w  N e a p o l u ,  P r a w d ą  
j e s t ,  że w  sk u t e k  d e p e s z y  o d e b r a n e j  dzis ia j  r a n o  z  N e a p o l u ,  z g r o m a d z i ł a  
się rada  m i n i s t r ó w .  N o u v e l i s t e  d e  M a r s e i l l e  w i e  z  p e w n e g o  ź r ó d ł a  
•że  d u c h o w n i ,  k t ó r z y  b e z p o ś r e d n i o  z R z y m u  na  o k r ęc ie  « Me nt or «  p r z y ­
b y l i , p r z y w i e ź l i  w i a d o m o ś ć ,  źe p ap ie ż  p o s t a n o w i ł  t y m c z a s o w o  z a b a w i ć  
w  N e a p o l u  u a dmi r a ł a  B a u d i n . —  W i e ś c i  o ucieczce p ap ie ża  s ą  b a r d z o  r o z ­
m a i t e ,  a c zę s t o k r o ć  s pr zec zn e.  P o d ł u g  C o  r  r i e r e  m e r c a  n t  i I e mia ł  p a ­
pież  w y j e c h a ć  u k r y t y  w w o z i e  p a k u n k o w y m ;  p o d ł u g  S p e c t a t e u r  d u  
m i d i  pose ł  f rancuski  w y w i ó z ł  g o  w o z e m  p r o s t y m ,  k t ó r y m  bez p r z e s z k o d y  
oba j  wy j e c h a l i  p o mi ę d z y  s t r a ża mi .  P a p i eż  czas p e w i e n  z a t r z y m a ł  się w  k o ­
ściele P i o t r a ,  i p o t e m  o d p ł y n ą ł  s t a tk i em  ua  T y b r z e .  N o u v e l l i s t e  d e  
M a r s e i l l e  d o wi e d z i a ł  s i ę ,  że  p ap ie ż  w  t o w a r z y s t w i e  pos ł a  f r a nc u sk i e go  
puśc i ł  s ię  d r o g ą  p r o s t o  do  Os t i a .  — K o r r e s p o n d e n c i  g a ze t  n i emi ec kic h d o ­
n o s z ą ,  że 2 5 .  R z y m  b y ł  z u p e ł n i e  j es zc ze  s p o k o j n y ,  a dz ie un ik i  p o ł u d n i o w o  
f ra nc us ki e  z ‘2 6 -  p i s z ą , że w  mieście  p a n o w a ł a  a na rc h ia  z u p e ł n a , źe  m i e ­
sz ka n i e  pos ł a  f r a nc u sk i e go  w y s t a w i o n e  b y ł o  na  n a d u ż y c i a  ze s t r o n n y  p o ­
w s t a ń c ó w .  Ks ią że  B ur g h e s e  i ks iążę  C a n i n o  stanęl i  na  czele l u d u .  —  M i ­
n i s t e r s t w o  w y d a ł o  dni a  ‘2 5 -  do  l u d u  p r o k l a m a c j ą  n a s t ę p u j ą c ą :  s P a p i e ź  
w  s k u t e k  r a d y  s z k o d l i w e j  w c z o r a j  w i e cz o re m R z y m  o puś c i ł .  G a b i n e t  
w  c hwi l i  tak n i eb ezp i ecz ne j  o b o w i ą z k ó w  s w o i c h  n i e z a n i e d b a ,  j a k i e  p o m y ś l ­
ność  k r a j u  i z auf an ie  l u du  na niego w ł o ż y ł o .  W s z e l k i e  ś r o d k i  do  u t r z y m a ­
nia p o r z ą d k u  i opieki  ż yc i a  i m a j ą t k ó w  o b y w a t e l i  r o z p o r z ą d z o n o .  B e z p o ­
ś r e d n i o  u s t a n o w i  się k o m m i s s y a  n i e u s t a j ą c a ,  dla u k a r a n i a  z c ał ą  s u r o w o ś c i ą  
p r a w a  tego,  k t ó r y b y  się o d w a ż y ł  p o r z ą d e k  p u b l i c z n y  l ub  życ i e  o b y w a t e l i  
n a r a ż a ć  na n i e b e zp i ec ze ńs tw o .  W s z y s t k i e  w o j s k a  i g w a r d i e  o b y w a t e l s k i e  
stać, b ę d ą  p o d  b r o n i ą  w o k r ę g a c h  s w o i c h  g o t o w e  w y s t ą p i ć  n a  p i e r w s z e  sk i ­
nienie .  M i n i s t e r s t w o  w p o r o z u m i e n i u  z r e p r e z e n t a n t a m i  l u d u  i s ena te m r z y m ­
skim n a t y c h m i a s t  c h w y c i  się  ś r o d k ó w ,  j a k i e b y  okol icznośc i  n a k a z y w a ł y .  
R z y m i a n i e !  poloźc ie  w nas  z au f a n i e ,  u t r z y m a j c i e  g o d n o ś ć  imienia  w a s z e g o ,  
i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ą  w a s z ą  o d p o w i e d z c i e  na  o s z c z e r s t w a  n i e p r z y j a c i ó ł  w a ­
s z y c h  !« — P i sm o  z R z y m u  z am i f s z c z o n e  w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  m ó w i ,  
że Ma mi an i  w p o d r ó ż y  s w o j e j  z L i v o r n o  do  Civi t avechi i  mia ł  p o w i e d z i e ć :  
» P a p i e ż  j e s t  sz l ac he tn ego  c h a r a k t e r u ;  p oj mi e  on r u c h y ,  k t ó r e  l ud  u n i o s ł y  
i w ł a d z ę  ś w i a t o w ą  z ł oż y! *  —  W i a d o m o ś c i  z N e a p o l u  z d n i a  2 4 .  s ą  n i e p o ­
k o j ą c e ,  zdan i e  j e s t  p o w s z e c h n e ,  iż t am nic o be jdz i e  się b ez  z abur z en ia .  M i ­
n i s t e r s t w o  j u ż  p o d o b n o  p o d z i ę k o w a ł o .  Cz ek a ją  t u  na l o r d a  T e m p i e ,  k t ó r y  
2 3 .  L i s t o p a d a  p r z ez  R z y m  p r z e j e ż d ż a ł  i u l t i m a t u m  F r a n c y i  j a k o t e ź  Ang l i i  

w  s p r a w i ą  sycylijsk ie j  wiezie, W e d łu g  dz ienn ików  w ł o s k i c h  t re ś ć  j e g o
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ma być następująca : »0<ldzielna administracja , konsty tucja ,  wojsko i flota. 
Korona Sycyl i i  ma b jć  połączona z neapolitańską. Gdyby którakolwiek  
z stron obu ultimatum to odrzucić miała,  wtedy kwestyę  tę miecz ma roz­
strzygnąć,  a Francya i Anglia neutralność jak najściślejszą zachowa.  — Na 
posiedzeniu sardyńskiej izby deputowanych dnia 2 5 .  Listopada intcrpelio-  
wał deputowany Lanza gabinet względem stanowiska,  jakie myśli zachować  
w obce wypadków rzymskich.  Zwróci ł  uwagę na napaść,  jakąby teraz 
na państwo papieskie Austrya lu Neapol wykonać mogły,  jakoteż na mie­
szanie się F r a n c j i  Ministerstwo oświadczyło,  iż w tym względzie jeszcze 
nic niepostanowilo,  zawsze jednakże niezawisłość Włoch  zatrzyma na oku.  
— Zmiana ministerstwa nieomylnie nastąpi.

Z Wcnec y i  piszą ,  ze blokada jest tylko z nazwiska,  i okręty angiel­
skie jakoteż francuskie zaopatrują miasto nasze we wszelkie potrzeby.  Tak 
tam jako i w  Medyolanie spodziewali  się porozumienia na drodze spokojnej.  
W  Turynie  według doniesień z Paryża,  miała wieść o ucieczce papieża zna­
czne i niebezpieczne sprawić oburzenie; rząd czyni wielkie przygotowania  
wojenne.  Na posiedzeniu izby deputowanych sardyńskieh z 2 7 . ,  przyrze-  
czono wziąść pod rozwagę wniosek jenerała Antonini pod względem dania 
pomocy  W e n e c j i .  W  Livorno zażądał poseł neapoiituński paszportów  
swo ich ,  w skutek instrukcyi odebranej od rządu swojego,  które mu też nie­
zwłocznie wydano.  — Podług dzienników rzymskich,  ucieczka papieża 
ściągnęła gniew wielki na otaczających go, a osobliwie na ciało dyploma­
tyczne ,  którego radzie przypisywano postanowi nic Piusa IX. Na posłów  
odjeżdżających podobno strzelano. Pogłoska o ucieczce wielkiego księcia 
z Toskanii  potrzebuje potwierdzenia. W  Neapolu także wzburzenie nad­
zwyczajne panuje,  i wyglądają każdej chwili wybuchu.  Z Paryża donoszą,  
iż tam rozeszła się pogłoska,  że Neapol Rzymowi  i Toskanii  wojnę w y p o ­
wiedział.  — Garribaldi z oddziałem swoim przyszedł do Ravenny.  Pogło­
s c e , jakoby pomiędzy nim a jcnera em Zucchi przyjść miało do starcia się, 
N a t i o n a l  niedaje wiary.

Niektóre dzienniki francuzkie zamieszczają trzy depesze pana Ilarcourt,  
które z powodu ważności  obecnych rzymskich wypadków w całości czy­
telnikom naszym podajemy:

A m  bas  sad  a f  r a n c u z k  a w  Rzymie nr. 14 .  Rzym d. 16 .  Listopada 
1 8 4 8 .  Panie ministrze! M i a ł e m  już zaszczyt donieść panu telegrafem, że 
pan Rossi  minister spraw wewnętrznych zabity został wczoraj o godninie 
1 .  wysiadając z powozu i wchodząc do izby deputowanych.  Pchnięty 
\v gardło umarł natychmiast.

Morderca nie był  aresztowany,  nie myślano nawet o tern. Kilku żan-  
j l  darmów i gwardzistów narodowych tamże stojących nie ruszyło się z miej­

sca. W  obec tego wypadku ludność była zimną milczącą tak dalece,  że 
za ledwo służący ministra mógł znaleźć kogoś drugiego dla zaniesienia zwłok  
swojego  pana do sąsiedniej izby. Zgromadzenie z całą powagą przystąpiło  
do porządku dziennego,  przez cały ciąg posiedzenia nie czyniąc wzmianki  
o  tym wypadku.  Wieczorem- zabójcy i ich stronnicy w liczbie kilkuset 
7. chorągwią na czele,  bratali się z żołnierzami w koszarach, władzy nigdzie 
nie było widać,  dyrektor policy i , którego naglono o użycie środków ener­
gicznych wzigł  dymissyą.

Dzisiaj rano całe ministeryum podało się do dymissyi ,  trudno jest przy­
puścić,  jakiekolwiek now y  skład gabinetu,  mogący przywrócić porządek 
p o  tern co się stało. —  W  v h j b o  i , t l i o t * !  # |* i a ,

Tacy  to są potomkowie dawnych rzymian.
Nic  mając w tej chwili okrętu na moje rozporządzenie,  depeszę tę po­

syłam lądem. Zechciej pan przyjąć etc. flarcourt.
A m b a s s a d a  f r a n c u z k a  w Rzymie nr. 25 -  R z y m ,  d. 1 7 .  Li sto­

pada 1 8 4 8 -  Panie ministrze! miałem zaszczyt donieść panu o zabójstwie  
pana Rossi .  Wczoraj miały miejsce naslępoości tego wypadku,  które każą
panu pożałować,  że w swoim czasie nie dało się pomocy papieżowi ,  nic 
ła two  być przytomnym smutniejszemu dla narodu widowisku ,  którego jes-

mem dążącym do odsunięcia ministeryum, utworzenia nowego,  zwołania izby  
prawodawczej ,  wydania wojny i t. d.

S ą  w Quirynale Szwajcary postawieni na straży przed papieżem, w i ­
dząc oni tę nieprzyjazną manifestacyą zamknęli drzwi i postanowili  się bro­
nić. Ciało dyplomatyczne postralilo jeszcze wejść do pałacu,  ofiarując 
Ojcu świętemu pomoc moralną przeciw gwał tom,  których chciano na nim 
dokonać. T łum ludu naprzód groźbami chciał zmusić do otwarcia bramj\  
ale widząc,  że go nie słuchają,  podłożył  ogień pod główną bramę,  atoli  
kilka strzałów danych przez Szwajcarów,  zmusiły napastników do oddale­
nia się.

Dotąd wys tępował  tylko sam lud i dla tego attak długo trwać nie rnógl 
i t łumy te poczęły się rozpraszać,  kiedy na nasze wielkie zadziwienie sta­
liśmy się świadkami wcale niespodziewanego wypadku.  Gwardya ob ywa­
telska, źandarincrya, wojsko l in iowe , legia rzymska w  liczbie kilku tys ięcy  
w  uniformie,  z muzyką i bębnami na czele,  stanęli w szyku bojowym na 
placu Quirynalu i tam połączyl i  się z resztką pozostałego ludu,  a nawet  
zaczęli strzelać do okien pałacu. Kilka kul wpadło do pokoi ,  jedna nawet  
zabiła pewnego prałata. Kiedy Szwajcarzy nie tracili odwagi i już zaczy­
nano się przekonywać ,  że małym kosztem ich nie wezmą ,  sprowadzono  
armatę dla wybicia bramy pałacu tego papieża,  który jest samą słodyczą,  
i który miał tylko stu Szwajcarów na swoję  obronę.

Powszechnie sądzą,  że było tylko kilkuset przywódzców,  którzy w y ­
gotowali  plan eaJej konspiracji .  Przez cały dzień przy' papieżu znajdowało  
się tylko ciało dyplomatyczne.  Papież przez cały czas pokazywał  dużo  
zimnej krwi i charakteru, ale gdy w rzeczy samej nie było podobna dłużej 
opierać się i gdy on mniej niż ktokolwiek miał chęci do przelewu krwi,  
trzeba było więc zgodzić się na to czego własne jego wojsko żądało.

Zaczęto więc wchodzić w układy i podano listę ministeryalną, na któ­
rej czele stali pp. Mammiani , Sterbini ,  Galetti i t. d., którą przyjął ,  pro­
testując wszakże przeciw gw a ł towi ,  który mu czyniono i oświadczając, że 
co do reszty warunków nakładanych m u ,  zdaja się na izbę. Dzisiaj wła­
dza papieska jest  niczem. Istnieje ona tylko z imienia i żaden z jego czy ­
nów nie będzie dobrowolnym.  — Zechciej pan przyjąć etc. — f l a r c o u r t .

A m b a s s a d a  f r a n c u s k a  w R z y m i e  N. 2 5 .  bis. Trzecia depesza 
jest z dn. 18 .  Listopada. Donosi o składzie nowego ministeryum i dodaje:

»Sądzą,  że izba wyższa ma być rozwiązaną.  Szwajcarzy są rozpu­
szczeni ,  gwardya obywatelska zajmuje wszystkie bramy pałacu. K o ł o  
p o p u l a r n e  decyduje o wszystkich kombi nacjach.  Papież nie protestując 
urzędowo przeciwko temu co się s tało ,  powielukroć oświadczał ,  że ustę­
puje przemocy.  Ciało dyplomatyczne jest w niepewności  względem stano­
wiska jakie ma przybrać w obec nowego  ministeryum. Sąd zę ,  iż byłoby  
stósownem trzymać się z daleka, dopóki n ow y  skład nie przybierze wyra ­
źnej cechy i nie pokaże stosunków jakie z Papieżem chce zachowywać.  
,YV tej myśli mówiłem do moich kolegów,  którzy byli mego zdania,  ale 
byłbym wdzięcznym gdybyś  mi pan zechciał przysłać bliższe instrukeye.*

W  d z i e n n i k u  L a b a r o  z Rzymu znajduje się pismo Rosminiego do 
Giobertego o lidze włoskiej.  Ze on t. j. Rosmini z polecenia ministerstwa 
Giobertego układał się z papieżem w Rzymie względem konfederacyi w ł o ­
skiej; gdy zaś ministerstwo to w  Turynie  zwalonem zostało,  następne po­
zostawiło go przez 2 0  dni bez żadnej instrukcyi,  W  tym przeciągu czasu 
wypracował  on z Corbolli Bussi i posłem toskańskim plan federacyjny i potem 
w Turynie przedłożył .  Na to nieodpowiedziano mu przez miesiąc cały,  
i nakoniec na naleganie jego oświadczono,  że mniemają,  iż federacya na 
teraz jest niepodobieństwem.

A  11 g  1 i  ćl. : •
L o n d y n  2G. Listopada, — Korrespondent madrycki dziennika T i m e s  

zapewnia z dobrego źródła,  iż w  istocie układy prowadziła Hiszpania 
z Ameryką północną o wyspę  Kubę,  pomimo zaprzeczania G a z e t y  m a ­
d r y c k i e j ,  któremu zupełnie wierzyć nie można. I to także jest rzeczą 
niezawodną,  że układy prowadzą się z Karli,tami. Cabrera nawet byłby
go tów do' układu,  jeżeli tylko hrabiemu de Montcmoliń i jego rodzinie za­
pewnią po zyc ję  s tosowną , wówczas  tym układom nieby się nie sprzeciwiało.

steśrny naocznymi świadkami.
Około 3.  godziuy znaczny tłum ludu udał się do Quirynalu z progra­

mem znanym już naprzód,  a wychodzącym /  koła popularnego; progra-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
2 0 0 0  s o s i e  ń,  100 do  110 letnich w  lesic  

C  h o y n i e k i m już na cechowanych  sprzedane  
ł>yć mają najwięcej  dającemu dnia 21. tn. bież.  
przed  południem o godzinie  lOtej w e  dw orz e  
w  C  b o  y n i c  V.

Poznań , dnia 9. Grudnia 1818.
Z polecenia Król .  Sądu Nadziemiańskiego  

W e  1 s t ,
Asses sor  Sądu  Nadziemiańskiego.

Gi autic  e x p o s i t i o n  de »l»jet* 
«!’Agates de Crenznacli dl* Faris.

J ’ai 1’honneur  de preveinr a I honorable  p u ­
bl i c  de cet l e  vil le que  ffc viens d’arrivcr po ur  la 
premiere fois pendant  la toirc de P o s e n ,  avec  
uu Ires grand assorl imenl  des objets  dj A gates  
tel s  <jue sout ,  des Braęelcts ,  Broches ,  Coll iers,

B o u c l c s  d’orei l ler ,  F laco ns ,  Tabat iere s ,  Epin-  
g le s ,  Bagues ,  Cache ts ,  Coe ur s  etc.  L e s . in on -  
lures sont  en or ,  argent el orfevreries .

D o n i e s i e n i e  t y  c z ą e e s i ę p r z e d  a ź y. 1> a- 
r a n ó w  w  G r a in b s c li ii t z p o w i a t u \  a in y -  

s ł o w  s k i e g o.
Oznaczona  tu przedaź,  jako leż w K a u l w i l z  

tego samego powia tu ,  odtąd codziennie  miejsce  
mieć będzie .

W  o b y d w ó c h  owczarniach są także do  c h o w u  
zupełni e zdatne młode  maciorki  do przedania.

Grambschutz' ,  dnia 5. Grudnia 1818.
H rabi Henckel-Bonnersmarck u rząd  gospodarczy  

dóbr Grambschiitz-Kaulwitz.
W  handlu płócien  

S. K a n t o r o w i c z a ,  w  rynku Nr. 65.  
sprzedają się dywany ,  kobierce  i dery 25  prGt.  
niżej cen  wartości ,

O d  dnia 8. tn. b. w n o w o  za łożonym sklepie  
mleka z Dominium I\ o  k i ( l i i  c  na placu W i l h e l -  
lnowskim pod  Nr. 5. dostać można codziennie  
świeżego  mleka.

C e n y  t a r g o  w e
w mieście

P o z n a n i u .

l inia 8. Grudnia 
1848. r.

od I dn
Tal.sgt ,fen.|Ta\. «gi. fen

P sze n icy  szef e l  . . . 1 U 5 1 23 4
Zyta d t ............................... --- 21 5 — 26 8
Jęczmienia  d t ............................ — 22 3 ___ 26 8
O w s a  . d t ............................... __ 13 4 _ 15 7
Tatarki  d t ......................... __ 22 3 _ 24 5
G ro ch u  . d t ............................... ___ 2 6 8 1 1 u l
Ziemniaków d t .......................... ___ 8 — 9
Siana c e l u a r ......................... --- 17 6 — 22
S ł o m y  kopa  . . , . . 4 — — 4  1 0 —

Masła  garn iec  . , , .  . l  2 5 — 2 —


